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Wakacyjne 
5Potkame z PromYe'Zk1em 

Wiersz: Na wakacjach 

Piosenka: ldziemlJ razem 

WakaclJine spotkanie 

Powsttłnie Machabejskie 

Warto się zainteresować 

Prz1J9oda z sarenkq_ 

Najpiękniejsza plaża 

BI. Edmund Bojanowski 

Kto plJtlł nie blq_dzi 

Zia-mała iskierka 

Modlitwa: Anioł Pański 

Słowo o Ojcu ŚwiętlJm 

Wniebowzięcie Mar1J.i 

Słowo Boże 

Prz1J9od1J Prom1Jczka 

Uśmiechnij się 

Kartka z pamiętnika 

Miejsce dla każde90 

Rozwiq_zanie konkursu 

Lr9adki, rebuslJ 

Dla spostne9awcz1Jch 

Kolorowanka 

Rozwiq_zanie rozrtJwek 

Krz1Jż6wka 

BI. Srefan U'incentlJ Frelid,oU!sla 



Kazimierz Wierzy11ski 

,Na wakacjach" 

Może nam nikt nie przypomni, 

że trzeba odmówić pacierz, 

że trzeba być na Mszy świętej, 

że Pan Bóg na nas patrzy! 

My o tym nie zapomnimy, 

bo przecież w każdej chwili, 

Pan Bóg nas kocha i pragnie 

byśmy dobrymi byli. 

Więc na te miłe wakacje 

z radością każdy wyruszy, 

bo mamy słońce w oczach, 

Pana Jezusa w duszy ... 

Idziemy razem 
Słowa i mu-;,yka: auror nie-;,nany 
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Codziennie 

głębiej poznając Boży szlak. A kiedy miłość zakwitnie w sercach 
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2. Idziemy razem, trzymamy się za ręce. 
Jak wielu ludzi codziennie mija nas. 

3. Idziemy razem, trzymamy się za ręce. 
Codziennie głębiej poznając Boży szlak. 

Nie widząc innych, zaślepieni w sobie. 
Spójrzcie na bliźnich - już najwyższy czas. 

Ref. Raz, dwa, trzy - cały świat ..... . 

A kiedy miłość zakwitła w sercach naszych, 
Jakże miłością wypiękniał ten świat. 







Przy9oda z sarenką 

Grupa dzieci z półkolonii wybrała się z panem wychowawcą na wycieczkę rowerową. 

Droga wiodąca przez las by/a dość równa, twarda, ubita - jechało się nią wygodnie i bez

piecznie. 

- Kubusiu! - zawoła/a Paulinka, - Nie wyrywaj się tak do przodu. Trzymaj się grupy. Jeszcze 

zabłądzisz. 

- Poczekam przy tamtej brzozie na zakręcie - odkrzykną chłopczyk. - Albo dogońcie mnie. 

Nikt nie ruszy/ w pogoń za Kubusiem. Gromadka jechała wolno, rozmawiając i zatrzymując 

się tu i ówdzie. Dziewczynki wypatrywały grzybów, których po niedawnym, kilkudniowym 

deszczu było podobno dużo. 

- Trzeba by wejść w głąb lasu - rzeki wychowawca. - Na drodze grzyby rzadko rosną. 

- Jedziemy przecież na ten stary cmentarzyk wojskowy - przypomniała Justynka. Na grzyby 

możemy się wybrać kiedy indziej. 

Przed jadącym dość szybko Kubusiem ukazała się nagle na drodze płowo - brązowa 

sarenka. Chłopczyk aż westchnął z zachwytu. Zwierzę wyłoniło się z przydrożnych krzaków 

i zgrabnym truchcikiem pobiegło drogą, jakby prowadząc małego rowerzystę. Kubuś nie 

spuszczał wzroku z sarenki, przyśpieszając za każdym razem, kiedy odległość między nią 

a nim zwiększa/a się trochę. Rower podskakiwał na jakichś wybojach i korzeniach, 

ale chłopiec nie zwraca/ na to uwagi. Nie chciał stracić z oczu sarenki. 

- Może się zatrzyma - myślał z nadzieją. 

W tej chwili rower podskoczy/ tak wysoko, że Kubuś straci/ równowagę i przewrócił się. 

Wstał szybko, rozcierając stłuczone kolano. Spojrzał przed siebie. Sarenki nigdzie nie by/o. 

Widocznie skręciła w las. Jaka szkoda! 

Chłopiec rozejrzał się uważnie. 

- Poczekam tu, wszyscy pewnie wkrótce mnie dogonią - postanowi/. 

Już po krótkiej chwili uświadomi/ sobie jednak, że znajduje się na innej drodze - wąskiej, 

wyboistej, zarośniętej. 

- Skręciłem za sarenką. Muszę wrócić - postanowi/. - Wszyscy już pewnie dojechali do 

wysokiej brzozy. 

Wraca/ powoli, wypatrując znajomej, szerszej drogi, która dopiero po długiej chwili 

pojawi/a się przed nim. Brzoza by/a tuż, tuż. Nikogo jednak pod nią nie zobaczy/. 

- Pomyśleli, że jestem z przodu, pojechali dalej - westchną/. - A jeżeli ten las jest bardzo 

wielki - zaniepokoi/ się nagle. 

Słońce zniżyło się wyraźnie, prześwieca/o słabo przez gałęzie drzew. 

- Czyżby mia/o się już ściemniać? Co ja mam robić? Poczekam tu. A może powinienem 

krzyczeć, żeby mnie usłyszeli? 

- Hej, heej! - zawoła/ i zdziwi/ się, że jego głos brzmi tak słabo i piskliwie. 

A jednak w krzakach coś zaszeleści/o i jakiś spory ptak przefrunął nad drogą, chowając 

się w innym miejscu. Kubuś wzdrygną/ się pod wpływem tego nagiego furkotu. Zrobi/o 

mu się jakoś nieswojo. 

- Jeżeli to jest bardzo duży las, mogą być w nim wilki - pomyślał. - Co ja mam robić? Chyba 

potrafi/bym wrócić do szkoły tą samą drogą, którą przyjechaliśmy ... Ale oni pewnie mnie 

szukają tu, w lesie ... Nie powinienem jechać za sarenką. Nie wolno odłączać się od grupy. 

Pan wychowawca mówi/. I Paulinka. 
Górą nagle powiał silny wiatr, wywołując niepokojący szum w koronach drzew. Zrobi/o 

się szaro, słońca wcale nie by/o widać. 

Kubuś przypomniał sobie, jak babcia opowiada/a mu kiedyś legendę o Matce Bożej 

Królowej Nieba, która opiekowała się dziećmi zabłąkanymi w lesie i wyprowadza/a je z ciem

nego gąszczu na brzeg wielkiego boru. 

„Pod Twoją obronę uciekamy się, święta Boża rodzicielko" - zaczął odmawiać dobrze znaną 

modlitwę. Kiedy skończy/, zebrał wszystkie siły i zakrzykną/, jak mógł najgłośniej: 

- Heej, heej! Tu jestem! 

Równocześnie zaterkota/ dzwonkiem roweru. 

Nadsłuchiwał. Nic. Tylko szum wiatru górą. 

I coraz ciemniej w dole. Mia/ ochotę płakać, ale po

wstrzyma/ się. Powtórzy/ wo/anie i terkotanie 

dzwonkiem. Jeszcze raz i jeszcze. Za każdym razem 

nadsłuchiwał uważnie. Aż nagle - ku wielkiej 

radości - usłyszał odlegle „Hej, heeej!" i dźwięki 

kilku rowerowych dzwonków. 

Matko Najświętsza, dziękuję Ci! 

- powiedział pełnym głosem, zwracając oczy 

w górę. A potem usiadł na środku drogi 

i rozpłakał się rzewnie. 

- Kubusiu! - wykrzyknęła pierwsza 

Paulinka, dopadając do brata i biorąc 

go w ramiona. - Gdzieżeś ty jeździł? 

Tak się o ciebie martwiliśmy. 

Wygłoszę ci przemówienie 

pouczające, ale dopiero po kolacji 

- uśmiechną/ się pan wychowawca. -

A teraz wracamy. Jesteśmy mocno 

spóźnieni. Paulinko, daj bratu tę 

kanapkę, którą zostawiliśmy dla 

niego. Chyba jest głodny. 

Kubuś jechał w grupie wesoło roz

mawiających dzieci, jedząc 

kanapkę, która smakowała mu jak 

nigdy w życiu. Opowiedział 

o spotkaniu z sarenką i mia/ 

nadzieję, że kara, jaką otrzyma, 

nie będzie zbyt surowa. Był 

szczęśliwy. 

Zofia Śliwowa 



Położony 
między wodami morza BałtYC· 

kieeo i zatoką Pucką jest 
najwęższym Pasem lądu w naszym kraju. Jeeo szerokość miejscami 
wynosi jedynie 200 m. dłueość zaś 34 km. To tutaj znajdują się Piękne. 
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Jastarnia. Hel. 
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PółwYSPU jest boeata i dość urozmaicona. Plaże Porastają krępy traw. zaś 
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objęte są ochroną i wchodzą w skład Nadmorskieeo Parku Narodoweeo. --�--
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bi. Edmund Bojanowski 

W popr;,ednich numerach opowiada!i.<my 

H'C/1
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1 wiele o ;,yctu d;,iC1łalno§ci 

hl. Ed1111111dC1 B0jC111owskiego. D;,i.{. gdy 

pr;,yh/i;,oją się 11·akacje, chcemy Wam 

pr;,edstcmi{ glrhrną my.<:!. którą kieroH'Clł się 

On 11· s11·oi111 d;,iołcmiu. 

Jak już wiecie od najmłodszych lat 

wzrastał w atmosferze zaufania Bożej 

Opatrzności. Uczył się jej od swych 

rodziców bacznie obserwując ich mod

litwę i prace, postępowanie oraz ufne 

powierzanie się Bogu. 

Wielkim znakiem dla Edmunda był 

dar, który złożyła jego mama w podz

ięce za przywrócenie do zdrowia syna. 

Tym darem było „Oko Opatrzności". 

Patrzył na nie będąc jeszcze dzieckiem , 

później dorastający młodzieńcem 

i człowiekiem pracującym dla dobra 

innych. 

W chwilach trudnych, gdy brakowało 

pożywienia, środków finansowych, 

zrozum1ema ze strony innych 

bł. Edmund zawierzał to wszystko Panu 

Bogu. Często powtarzał On słowa: ,, po 

ciężkiej próbie użycza Pan Bóg 

błogosławieństwa swego." To jego wielkie 

zaufanie promieniowało na tych, z którymi 

żył i pracował. Nauczył tego też siostry 

i dzieci, by zawsze i we wszystkim za

wierzały Panu Bogu. 

Naśladując postawę Ojca Edmunda 

dzieci potrafiły żyć pamiętajL1c, że „Opa

trzność Boża, jak nie zapomina o biednych 

ptaszętach, tak i o nas pamiętać raczy''. 

Dziś też i my możemy i powinniśmy żyć 

ufając w nieustanną opiekę Boga nad nami. 

Stronę opracowały Siostry Służebnic;:,ki 

wraz z wychowankami i opiekunami świetlicy 

,,Promyki Nadziei" z Dębicy. 



Czy każdy ksiądz musi mieć 

przy sutannie 33 guziki? 

Olga Bereza, kl. !Va 

( KTO PYTA - NIE Bł.�DZI 

Droga Olgo! 

Dzieci lubią liczyć, ile guzików jest przyszytych na sutannie 

księdza. Trudno im to zrobić, bo ksiądz ciągle jest w ruchu. 

Nieraz toczą ze sobą spór o to, że na każdej sutannie musi być 

33 guziki, bo to ma przypominać o tym, ile lat żył Pan Jezus. 

Jednak ilość guzików przyszytych na sutannie zależy 

od tego, jakiego wzrostu jest ksiądz. Jeżeli ksiądz jest wyższy, 

to będzie miał więcej guzików na sutannie, niższy ksiądz 

będzie miał ich mniej. Tak samo, jak na koszuli dziecka jest 

mniej guzików, niż na koszuli jego taty. Oczywiście może się 

zdarzyć, że jakiś ksiądz będzie miał na swojej sutannie 

dokładnie 33 guziki. 

ksiądz Grzegorz 

Mała iskierka zapragnęła tego, aby zostać sławną. 

Bardzo zazdrościła żarówkom, że tak pięknie świecą. 

Bardzo zazdrościła diamentowi, który świecił w blasku 

słońca, a znajdował się w oczku pięknego starego zegara. 

Bardzo zazdrościła kropelkom rosy, które mieniły się różnymi 

kolorami, gdy letnie słońce wschodziło. 

Smuciła się z tego powodu, że w ogóle o kimś mówiono. 

Iskierka była zresztą bardzo niegrzeczna. 

Gdy noc zapadła, iskierka wybiegła z ukrycia i przeniosła się na 

dywan. Dywanu też nie lubiła. Mówi - głupstwo. Też go zniszczę. 

Cały dom moim łupem się stanie. Ludźmi też pogardzam. Z nikim się 

nie liczę. W całej okolicy jeszcze rozszerzę trwogę. Będzie o mnie 

głośno. Zawyją syreny. 

Ludzie się zbiegną. 1. Zła - mała iskierka. 
Wściekłość zaczęła iskierkę 

rozpierać. Iskierka zaczęła 

wkręcać się w nici dywanu. Dywan zaczął się w tym miejscu skręcać. 

Był twardy. Ale iskierka zaczęła coraz bardziej się rozrastać. Stawała 

się czerwona ze złości. Była coraz większa i większa. Ku swojemu zdu

mieniu przestała być już iskierką. Stała się brzydkim płomieniem. 

A płomień zaczął syczeć. I obudził starego człowieka, który mieszkał 

w owym domu. Stary człowiek zalał płomień wodą. Zdusił pożar. 

Po iskierce został tylko smród i brzydki dym. 

I co wynika z tej bajki? 

A wynika to, że: 

Nie wszystko jest dobre, co się świeci. 

Tylko za:drość się smuci. 

Ten - kogo wściekłość rozpiera, 

sam siebie kr:-,ywdzi i pożera! 

Ks. Alojzy Drożdż 



W każdą niedzielę o godzinie 12.00 

możemy oglądać transmisję modlitwy Anioł Pański odmawianej 

przez Ojca Świętego. 

Tradycyjnie Jan Paweł II odmawia tę modlitwę w języku 

łacińskim, który oficjalnie uważany jest za urzędowy język 

Kościoła Katolic.kjego. 

W modlitwie Anioł Pański trzy razy odmawiamy Zdrowaś 

Maryjo - modlitwę zwaną Pozdrowieniem Anielskim. Chcemy 

was zachęcić do wspólnego odmawiania tej modlitwy 

z Papieżem, albo przynajmniej Zdrowaś Maryjo. 

Modlitwa ta zaczyna się 

od słów Ave Maria, co 

oznacza: bądź pozdrowiona 

Maryjo, Witaj Maryjo lub 

po prostu Zdrowaś Maryjo. 

Zwrot ten używany był już 

w starożytnym Rzymie jako 

pozdrowienie Cezara i brzmiał 

Ave Cesar Witaj Cezarze, 

lub Ave Imperator Bądź 

pozdrowiony władco 

K. Angelus Domini nuntiavit Mariae. 
W. Et concepit de Spiritu Sancto. 

Ave Maria, gratia plena, Dominus Tecum, 
benedicta Tu in mulieribus et benedictus fruc
tus ventris Tui, Jesus. 

Sancta Marla, Mater Dei, ora pro nobis 
peccatoribus nunc et in hora mortis nostrae. 
Amen. 
K. Ecce ancilla Domini. 
W. Fiat mihi secundum verdum tuum. 

Ave Maria ... 
K. Et Verbum Caro factum est. 
W. Et habitavit in nobis. 

Ave Maria ... 
K. Ora pro nobis Sancta Dei Genitrix. 
W. Ut digni efflciamur promissionibus Christi 

Ooracowald Sv/wid Biernat 

„Chciałbym wam powiedzieć, że także 

Pan Jezus do każdego z was woła: Daj mi swoją 

dłoń! Jeśli bowiem On ma nam podać swoją dłoń, 

to i my musimy Jemu podać naszą. ( ... ) Chciałbym, 

aby to wezwanie pozostało w was na całe życie. 

Trzeba wciąż powtarzać te słowa: daj mi swoją 

dłoń, o Panie! I zarazem trzeba słyszeć Jego słowa: 

Daj mi swoją dłoń Filipie, Agnieszko, Agato, 

. Piotrze, Pawle, Franciszku ... Daj mi swoją dłoń. 

Zyczę wam, abyście dały swoją dłoń Panu i abyście 

mocno trzymały Jego dłoń w swojej dłoni." 

Jan Paweł li, 

Rzym, 1.111998 





,, . . .  Jezus wziął z sobą Piotra, Jakuba i Jana i zaprowadził 
ich samych osobno na górę wysoką. Tam przemienił się 
wobec nich. Jego odzienie stało się lśniąco białe, tak jak 
żaden.folusznik na ziemi wybielić nie zdoła. I ukazał się im 
Eliasz_ z Mojżeszem, którzy rozmawiali z Jezusem. Wtedy 
Piotr rzekł do Jezusa: ,,Rabbi, dobrze, że tu jesteśmy ... " 

Mk 9, 2-6 

6 sierpnia 

Przemienienie Pańskie 

ks.Andrzej 

Mułka 

Prz) god� Prom� czka z nr 5/2003 

Kolejność zdarzcr'i: 1-B, 2-D, 3-( ·, -ł- \, 5-E 

Pc1,1 nego wiosennego dnia Promyctek pO',tanowil 
odwied1ić leśm1 kapliukę. Pos.redl pod kapliczkę 
i ai się chwycił ;a głowę - kolo kapliC1ki był wielki 
nicpor1.,1dek. Promyc1ck długo nic zastanawiał. się 
tylko w1iql się do pracy. Spr1ątn,1I butelkę i suche 
b, iat::,. PM niej post,m il we "'a/Onic. przed 
obratcm Matki Boicj piękne. ucrwonc k\l.iaty. 
Kapliuka "'yglqdala hard10 ładnie. Nawet ptasLki 
sicd1,1cc na dr1cwach chwaliły Promyc1ka /a ten 
dobry uC1ynek. Na koniec Promyczek odmówił 
krótLi rnodlitwę. 





Zachę-

cam Was gorąco. abyście 

w czasie wakacyjnych wędrówek zaintere

sowali się przydrożnymi kapliczkami, których tak 

wiele jest na terenie całego naszego kraju. Niektóre 

z nich mają bardzo ciekawą historię. jak chociażby 

ta. opisana przez Marysi<; Adamek 

z Golkowic. 

W Gabo ni u -Opal nej 

została wybudowana 

kapliczka przez mojego 

dziadka Wincentego 

Kurowskiego. Wybudował 

ją w miejscu, gdzie po 

powodziach trzykrotnie 

znajdował figurę Pana 

Jezusa przyniesioną przez 

wody Dunajca. 

Marysia Adamek 

Mamy nad::)ei1'. :c 11· 11·ic/11 

111iejscac/J. wk pir!-_nii. jok 

w Sądeckiej Bihliotccc P11h

lic--::,11ei, cl::icci hmrily 

się c:::,ytaiąc „ Lokm11otn1·r '". 

w c-::,osie og11/11opolskicj okcji 

,, Cala Polsko C::yto D::iccio111. .. 



Nagrodę główną ·- "' 

- wyjazd do Rzymt\i 
na imieniny Ojca Świętego, ... 

otrzymuje: 

Joasia Urant - Chrzanów 
il' 

Gratulujepiy ! 

Ponadto nagrody książkowe 
1i 

za pośrednictwem poczty otrzymaj\: l 

Anetka Kukułka - Tarnów 

Agata Kamińska - Police 

Weronika Trojanowska - Ryglice 

if 

Podcas li 
Qjcie więt� ud�iel 

Pierwszej Komunii Swiętej 
100 dzieciom 

13 czerwca 1987 roku w Lodzi. 

Bardzo dziękujemy za tak liczny udział 
w Dziecięcym Festiwalu Pieśni i Piosenki 
Religijnej - ponad 100 uczestników, 
to naprawdę wielkie zaskoczenie dla nas. 
Zapraszamy na rok następny. 

I ·, P ., � - J„ Il 

�-&J .. �fil 

D Połącz wyrazy 

B.Bóg 

F.Jan 

A.Duch D.Syn 

C. Pierwszy 

G. Rachunek 

E. Namaszczenie 
I 

3. Święty 

2. Chorych 

5. Ojciec 

7. Boży 

•••••••••••••••••••••••••••••••• łł'''lł 

D Rebl.łsy 
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14 10 12 

I 111111 
1 2 3 45 6 7 



D Kto to powiedział? 
Podpowiedzią będą numery rozdziałów i wersetów 
z Pisma Świętego umieszczone w nawiasach. 

1. ,,Nawróćcie się, bo bliskie jest królestwo niebieskie". /Mt. 3,2/ 

2. ,,Oto ja służebnica Pańska, niech mi się stanie według twego 

słowa". /Łk. 1,38/ 

3. ,,Nie bój się, wierz tylko!" /Mk. 5,36/ 

4. ,,Panie, dokąd idziesz?"/ J 13,3/ 
Wy koloruj według wzoru, a dowiesz się jak 

Kasia i Wojtek spędzają niedzielne popołudnie. 
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Rozwiązanie Konkursu - Naj ... 

Glowr.a nagrodP ROWER o:: zyn-:u1c 
Paulina Ziołkowska - r,, ur,; adz 
Nagrody książkowe: 
Agnieszka Mucha ola Dębińska 
Paulina Węgorzewska - Knurow 
Adrianna Dziamska Przyborowo 
Rafał Gorzelany Każmierz 
Joanna Bierut Nowy Sącz 
Joanna Uroni - Chrzanow 
Paweł Kucharski - Siedlce 
Sylwia Wolak - Żegocina 
Krzysztof Sulek Bogucice 

Gratulujemy wytrwałości Małgorzacie 
Mićko, która ułoży/a 27 4 zdania 

z podanych wyrazów. Otrzymuje od 
nas nagrodę książkową. 

.. .. 

NAGRODY 

WYLOSOWALI: 

Sebastian Kwoka - Mielec 

Paulina Konke - Szamotuły 

Agnieszka Myrda - Lubzina 

Zasady prenumeraty: 
1 egz. - 2 zł+ koszty wysyłki 

1 O egz. 1 powyżej - 2,00 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja). 
Aby zamówić nasz miesięcznik, 

wystarczy zatelefonować pod numer: 
(0-18) 443-44-00. Pieniądze prosimy przesyłać na konto 

BPH SA o/Nowy Sącz, nr 51 1060-0076-0000-3200-0020-5815. 
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Bł. Stefan Wincenty Frelichowski 

r 1913-194SJ 

W obecnym numerze pragnę wam przedstawić postać 
błogosławionego Wincentego Frelichowskiego patrona wszyst
kich harcerzy. Może przypominacie sobie o nim, gdy w czasie 
wakacji słyszycie o harcerskich obozach i biwakach. 

Bł. Wincenty urodził się w styczniu 1913 roku w Chełmży 
w małozamożnej rodzinie. Na Chrzcie świętym otrzymał imiona 
Stefan Wincenty. Jako dziecko był chłopcem ruchliwym, ciekawym 
świata i ludzi. Od najmłodszych lat był ministrantem, a służenie 
do Mszy świętej traktował jako wyróżnienie i nigdy tego 
obowiązku nie zaniedbywał. 

Już w latach szkolnych wiązał się bardzo mocno z harcerstwem 
i był mu wierny do końca życie. 

Po zdaniu matury wstąpił do Seminarium Duchownego 
w Pelplinie, a 14 marca 1937 roku otrzymał święcenia kapłańskie. 
Jako kapłan pracował z dziećmi i młodzieżą, organizując dla nich 
między innymi: zbiórki, wycieczki, obozy i biwaki. 

Po wybuchu li wojny światowej został aresztowany i przebywał 
w ki.lku obozach zagłady. W każdym z tych miejsc potrafił poma
gać uwięzionym, upadającym na duchu. Nawet w tych trudnych, 
obozowych warunkach spowiadał i odprawiał Mszę świętą, 

opiekował się młodzieżą obozową i organi
zował pomoc dla wycieńczonych z głodu. 

Zginął śmiercią męczeńską 23 lutego 
1945 roku. Ojciec Święty Jan Paweł II, 
7 czerwca 1999 roku w Toruniu, podczas 
ósmej pielgrzymki do Polski ogłosił 
ks. Wincentego Frelichowskiego błogosła
wionym. Natomiast 22 lutego 2003 roku 
został ogłoszony Patronem Harcerstwa 
Polskiego. 

Matta Gródek-Piotrowska 



Jak nazywa się letnia rezydencja 
papieska Położona nad jeziorem 

Albano. w której czasem 
Ojciec Święty spędza wakacje 

I 11 
9 771232 580806 
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